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Ewakuacja ludności z miasi zagrožonydh szalejJącym żywiołem 


Nowy Jork, 28-go sierpnia. 

W stanie Waszyngton i w brytyjski, 
Kolumbji, wybuchły olbrzymie pożary la- 
sów, i obejmują już prawie przestrzeń 200 
km. kwadratowych. Pożary te trwają już 
od pewnego czasu, jednak zostały przez 
akcję ratowniczą chwilowo przytłumione. 
Dopiero panujące od kilku dni wichry, do- 
prowadziły do odnowienia się ognia, a na- 
wet jego rozprzestrzenienia się. Miasta 
Esie i Nestucca Valley, leżące wśród la- 
sów, zostały ewakuowane z ludności. 
Leśnicy twierdzą. że przed nastaniem ci- 
szy wiatru, pożaru nie da się ugasić. 
Ogółem jest 80 ognisk pożaru. 


Smutna rocznica 


tragicznej katastrofy 
pad €ierlichiem 


Warszawa, 28-go sierpnia. 

Wobec przypadającej ną 10 września 
pierwszej rocznicy tragicznej katastrofy 
pod Cierlickiem, zbierze 


litej, komitet uczczenia pamięci por. Zwir- 
ki i inż. Wigury. W Warszawię będzie 
w rocznicę zgonu bohaterów odprawione 
nabożeństwo żałobne, w całym zaś kraju 
przewidziane są akademie żałobne, po 
łączone z odsłonięciem tablic pamiątko 
wych. 


Teraz kat przystąpił 
do swych czynności 


Berlin, 28-go sierpnia. 

Dotąd codzienne doniesienia Waszego 
korespondenta z Niemiec odnosiły sig do 
masowych rewizyj, aresztowań i umiesz” 
czeń w obozach koncentracyjnych, 
Obecnie przychodzi kolej na wiadomo- 
ści o wykonaniu — wyroków Śmierci. 
W poniedziałek o godz. 6 rano kat w 
Magdeburgu ściął głowę  Hermanowi 
Ebelingowi i Ryszardowi Herbstowi. 


[) 
Mrgsztowania wśród działaczy 


komunisiycznych 


Warszawa, 28-go sierpnia. 

W dniach ostatnich władze bezpie- 
czeństwa przeprowadziły szereg areszto= 
wafń w związku z likwidacią zdekonspiro- 
wanych placówek komunistycznych. Za: 
kończona wczoraj ta akcja doprowadziła 
do aresztowania około 50 osób w War- 
szawie i na prowincji, wśród których 
znajdują się najwybitniejsi kierownicy 
akcji komunistycznej, między in. wydeie” 
gowany specjalnie z Moskwy dla kie- 
rownictwa ruchem w Polsce niejaki 
Lampe. 


Oko Swiata 
wszystko wie 


( się w -dniach 
najbliższych w Aeroklubie Rzeczypospo-: 


wo 


W ub. niedzielę rozegrane zostaty na stadjonie w Król. Hucie przy ndziale 160 zawodniczek i zawodników” tegoroczne mi- 
strzostwa lekkoatletyczne Polskiego Związku Pracówników Umysłowych. Hustrucja nasza przedstawia u góry z lewej. stro- 
iny: start pań do biegu na 60 mtr., z prawej: godło P. Z. P., z lewej u dołu: zwycięzcę biegu na 100. mtr.. p.Kosia, z pra- 
wej: przemawigjącego prezesa P. Z. P, p. Maciejewskiego. 


Aufo wieczene przez lokomolywę Śnieżi we Włoszech 


Śragiczna katastrofa automobilona ne Francji 


Paryż, 23-go sierpnia. 

W pobliżu miejscowości Soustons, na 
drodze Paryż-Eyon, wydarzyła się tra- 
głczna katastrofa automobiłowa, której 
ofiarą padło 6 osób. W czasie przejazdu 
przez tor kolejowy na auto wpadł nad- 
jeżdżający w tej chwili pociąg, i ciągnął 


je na dłuższej przestrzeni. Jedna kobieta, 
która w chwili zderzenia została wyrzu- 
cona z auta, uniknęła śmierci, a odniosła 
tylko lekkie obrażenie. Natomiast 6 po- 
zostałych osób zostało zmasakrowanych 
do niepoznania. 


v 


wskutek zawalenia sie trybuny 


Nowy Jork, 28-go sierpnia. 


W miejscowości Newhaven w stanie 
Connecticut w czasie światowych zawo- 
dów pływackich zawaliła się trybuna, na 


której znajdowało się kilkuset widzów. 
150 osób wpadło do głębi i bardzo wielu 
z nich utonęło. Policja, straż pożarna i 
portowe łodzie ratunkowe zostały we- 
zwane do akcji ratunkowej. 


Rzym, 28-go sierpnia. 

W południowym Tyrolu i w północ. 
nych Włoszech panuje nadal niepogoda. 
Padają ulewne deszcze, częste są obe- 
rwania chmur i gradobicia, które wyrzą- 
dziły w miljony idące szkody. Na linii 
kolejowej Ora-Petrazzo, pociąg uniknął 
niebezpieczeństwa dzięki przytomności 
umysłu maszynisty, który w ostatniej 
chwili zdążył zatrzymać go, gdy ołbrzy- 
mie masy ziemi runęły na tor kolejowy. 
W okolicach Trentino zostały w zupełno- 
ści zniszczone pola tytoniowe. W górach 
północnych Włoch spadły pierwsze śnie- 
gi. Góry w okolicach Bergamo są zu- 
pełnie okryte białym płaszczem śnie- 
żnym. Również Dolomity są pokryte 
śniegiem, który dosięga 20 cm grubości. 


Oko Solata 
wszystko widzi 


najciekawszy i najtańszy polski tygodnik ilustcowany — 24 strony za 25 groszy 


, 
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Hatastrofafne położenie szkolnictwa w StyGbnifku 


Ubiegłej niedzieli odbyło się w szko- 
le L w Rybniku zebranie rodzicielskie, na 
którem zainteresowanym rodzicom poda- 
no do wiadomości nowy podział miasta 
ną rejony szkolne, według którego po- 
działu przekazano pewną liczbę dzieci do 
szkoty Il. na Smolnej i do szkoły Ill w Pa- 
ruszowcu — z powodu braku miejsca w 
szkole 1., liczącej ponad 1.400 dzieci szkol- 
nych. Według wywodów p. kierownika 
szkoły Janika liczyć się należy z przykrą 
rzeczywistością, że o ile budynek szkoły 
I. nie zostanie powiększony, w takim ra- 
zie za rok lub dwa lata będą musiały być 
przekazane do szkoły na Smolnej także 
dzieci, zamieszkałe przy ulicach, położo- 
nych na południe od centrum miasta, jak 
na przykład Chwałowickiej, Koz:ch Gó- 
rach, Listopadowej, Świerklańskiej, Jan- 
kowickiej i innych, leżących na tym te- 
renie. Wiadomość ta wywcłała wśród ze- 
branych burzę protestów i cierpkich 
uwag pod adresem miarodajnych czynni- 
ków miasta. Sytuacja stawała się ccraz 
poważniejszą i p. kier. szkoły Janik miał 
sporo do czynienia, ażeby uspokoić ze- 
branych, Szereg mówców zabierało głos, 
wywodząc. że ua wybudowanie luksuso- 
wei rzeźni Magistrat | Rada Miejska zna- 
lazły fundusze, lecz na wybudowanie od- 
powiedniej szkoły polskiej w Rybniku, 
aby tem samem wykazać troskę o oświa- 
tę i zdrowie młodych pokoleń — na to 
brak fuńduszów. Wynik jest ten. że szkol- 
nictwo niemieckie «w Rybniku zaczyna 


baana 
Poznańska gielda zbożowa 
£ dnia 28 slerpnła 1933 r. 
Ceny parytet Poznań. 

Żyto cena tranz. tranzakcje 45 ton 13,35, Żyła cena 
orientac. na odmiennych warunkach 135 ton 13—13.50, 
Pszenica 19-—19,50, Owies 11.50—12, Jęczmień 681—691 
gr 14—14.50, Jęczmień 643—662 gr. 13—14, Jęczmień zl- 
mowy 13,50—14. Mąka żytnia 65 proc. 20,25—21, Mąka 
pszenna 65 proc. 33—35, Ospa żytnia 8—8,50, Ospa 
pszenna 8,50—9. Ospa pszenna gruba 9.50—10, Rzesak 
zimowy 33—34, Rzepik zimowy 42—43, Qroch Wiktorta 
18—22, Groch Folgera 21—25, Gorczyca 40—43, Mak 
miebieski 55—60. Uspoosblenie spokojne. 

Tranzakcie na odmlennych warunkach: pszenicy 125 
tom. lęczmienia 90 ton, maki żytniej 45 ton, otrąb żył 
aich 75 ton, otrąb pszennych 15 ton. 


Wtorek Dziś: Ścięcie Św. Jana 
29 Jutro: Róży Lim, Fel. 
Wschód słońca: g. 5 n 4 
Sierpnia | Zachód: g. 18 m. 56 
1933 52 


Dlugość dnia: g. 13 m. 


Katowice: Capitol „Kaptan gwnrdji królów- 
skiej” | „Ema”. Casino „Pocałunek skazańca”. Co- 
losseum „Dziewczę z gór". Palace Zabójstwo”. 
Ria'to „Noc szału”. Union „Noce marokańskie" 


wo veka 


KINA: 


Król. Huta: Apollo „Ścigana przez los“ i , Cohn 
t Kelly w tarapatach". Colosseum  „Rozkoszna 
przygoda przedślubna'* i „Milość złoczyńcy". 

Bielsko: Apollc „W służbie śledczej". 


Biała: Miejskie „Pozwólcie nam żyć“. 
RADJOD: 
Środa, 30 sierpnia 1933 r. 

Katowice. 7.00 „Kiedy ranne wstają zorze", 703 
Qimnastyka. 7.20 Muzyka z plyt. 7.52 Chwilka gosp- 
darstwa domowego. 11.57 Sygnał czasu., 12.05 Muzy%a4. 
12.33 Komunikat meteorologiczny. 12.35 Muzyka 1455 
Muzyka. 15.05 Komunikat gospodarczy i ceduła Gieł41y 
w Katowicach. 15.35 Komunikat Zw. Młodzieży Polsktsi 
15.40 Muzyka. 15.45 Skrzynka P. K. O. 16.09 Koncert 
popularny. 17.15 Koncert solistów. 18.35 Recital śp'e- 
waczy p. Celiny Nadi. 19.10 Kamila Nitschowa: ..22- 
Spodyni Śląska'*, 20.00 Muzyka lekka. 21.10 Recltai 
skrzypcowy Euzenil Umińskiej. 22.00 Muzyka taneczna. 
22.40 Muzyka taneczna. 23.00 Skrzynka pocztowa w 
ięzyku farncuskim. 

Wrocław, Gliwice. 6 Gimnastyka | koncert. 12 Kon- 
cert. 14,05 Płyty. 16,20 Pieśni. 17.15 Utwory na wiol- 
czelę. 18 Utwory na bandonjum. 30 Pieśni. 20.39 Stu- 
chowisko. 21,30 Koncert życzeń. 22.50 Muzyka taneczna. 

Morawska Ostrawa, 6 Gimnastyka i rozmaitości. 19 
Płyty 1105, 12,30 | 14,50 Koncerty. 18,25 Koncert, 19,30 
„Flet zaczarowany" — Mozarta, 1 


Radakcja 


7 GROSZY” 


RU 


ł administtacja: Katowice, 


górować nad szkolnictwem  polskiem, o 
ile chodzi o zdrowotność dzieci. Stan pod 
ostatnim względem w szkole I. jest na- 
prawdę na dalszą metę nie do utrzymania, 
nie chcąc produkować jeszcze większe- 
go procentu dzieci gruźliczych. Nauka w 
klasach odbywa się regularnie od godz. 
8-mej rano do późnego wieczora (szkoła 
dokształcająca), Pauzy musiano poskra- 
cać do minimum — 5 minut, co ani w 
przybliżeniu nie wystarczy ma przewie- 
trzenie klas. Po ukończonej nauczę dzieci 
poniżej lat 14, do tych samych, niezdro- 
wemi wyziewami ludzkiemi napełnionych 


m 


SPY 


4 


ubikacyj wchodzi młodzież, uczaca się 
rzemiosła, fak kowalstwa itp., spędzając 
w nich kilka godzin W tak trudnem po- 
łożeniu naprawdę nie znajcuje się ami je- 
dna szkoła ludowa w powiecie rybnie- 
kim. Jeżeli władze czynią odpow edzial- 
nymi rodziców za zdrowie į życię dzieci, 
to z drugiej strony rodzice mają nie tylko 
prawo. ale i obowiazek domagać się od 
tych samych czynników, ażeby dzieci na- 
sze w tych uczelniach stały słę zdrowymi 
nie tylko na duchu ale i na ciele obywa- 
telami państwa. Żądamy zmiany na lep- 
sze, 


Szajha 


W tych dniach przytrzymano w Tarn. 
Górach znanych na terenie pow. Będzifń- 
skiego włamywaczy Kołasę Jana i Ky= 
sioła Władysława z Bobrownik. pow. Bę- 
dzin, przy których znaleziono różne na- 
rzędzia, służące do włamania, W toku 
dochodzeń udowodniono Kolasie, że 
wspólnie z niejakim Gradzikiem Piotrem, 
dokonał włamania do sekretarza Zam. 
Wydz. Karnego w Tarn. Górach, włama- 
nia do składu żelaza Weisenberga, do re- 
stauracji Kapuścioka, Jmljusza” w: Tam.. 
Górach. oraz do agencji pocztowej w Roj- 
cy. — Przytrzymanych przekazano wła- 
dzom sądowym. 


W toku dochodzeń, prowadzonych 


włamywaczy w pofrzasku 


©firadala kupców tarnożótrskich 


przez poster. Pol. w Tarn. Górach prze- 
ciwko znanym włamywaczom Podlesiń- 
sklemu Wilhelmowi i Staroszczykowi Je- 
rzemu z Tarn. Gór, podejrzanym o różne 
kradzieże, m. in. udowodniono im syste= 
matyczne okradanie kupca Borzuckiego 
Włodzimierza z Tarn. Gór. któremu w 
ciągu pół roku skradli z składnicy przy ul. 
Bytomskiej w Tarn. Górach różnego to- 
waru za kwotę 15.000 zł, Skradziony to- 
war sprzedawali różnym mniejszym kup- 
com, z których jedńego Mańkę Franciszką 
z Rudnych Piekar udało się wyśledzić. —- 
Sprawców przekazano władzom sądoy 
wym. 


Wędrówki po Górnym Śląsku 


fMaranowice, pow. Ry nicki 


Mała wioska w powiecie Rybnickim 
należy do zamożniejszych. Położona bli- 
sko miasteczka Żor, nie potrzebuje wal- 
czyć z temi trudnościami, co inne wioski. 
Dla miejscowych gospodarzy jest zbyt 
ich płodów. dużo ułatwiony. Wioska 
liczy 758 mieszkańców. Naczelnikiem 
gminy jest p. Kryska a sekretarzem p. Or- 
szulik, Sprawują oni swoje funkcje hono- 
TOWO. 

W Baranowicach mieszka generalny 
dyrektor Śp. Akc. Giesche p. Brooks, 
Kary wybudował tutaj śliczny zameczek 
leśny. 

W wiosce mieszkają sami Polacy. Je- 
dynie na obszarze dworskim, należącym 


do Sp. Akc. Giesche stychać mowę nle- 
miecką. Rządzą tutaj sprowadzeni z głęe 
bi Niemiec urzędnicy niemieccy, wywie- 
rający na robotników wpływ, zwłaszczą 
o ile chodzi o ich przekonania narodowe, 
a że ludność miejscowa nie bardzo jest 
skłonna do uczuć niemieckich, więc nle- 
mieccy urzędnicy szykanułą ją przy pra- 
cy, wyzyskując pracę w niemiłosierny 
sposób. Żalą się parobcy į dziewczyny, 
że na dworze nimi strasznie „poganiają*, 
a znikąd nia mają obrony, 

Gmina ma dług w wysokości 15.000 zł, 
który jednak spłaca w przewidzianych ra- 
tach. Dług powstał wskutek budowy 
drogi, która gminę kosztowała 48.000 zł. 


w 


Pod pręgierz 

a na ga L} 

opinii publicznej 
Niedawno donosiliśmy, że jeden z wyżej 
postawionych urzędników Dyrekcji Kolei w 
Katowicach posyła swoje dzięcko do szkoły 
mniejszościowej. Obecnie mamy znów do za» 
notowania podobny wypadek a mianowicie, 
emrytowany palacz kolejowy Michał Pisarek 
z Katowic przepisał swoją córkę Heleię z 
polskieł szkoły powszechnej do niemieckiej. 
Córka Pisarka z początkiem bieżącego roku 
szkolnego uczęszcza do niemieckiej szkoły 
powszechnej w Katowicach. Wskazanem by- 
łoby, aby władze kolejowe z większą staran- 
nością dobierały pracowników i energicznie 
zabrały się do tych, którzy chociaż Są urzęd- 
nikami państwowymi, okazują niedwuznacznę 

sympatje względem niemiczyzny, 


Aresztowanie męża 


powodem samobójstwa 


Dnia 25 bm. wieczorem w Dziedzicach 
żona inż. Juraszką Jarosława popełniła 
samobójstwo przez powieszenie się w 
swem mieszkaniu. Stwierdzono. że dena- 
tka przęd powieszeniem się wypiła rów= 


nież jakiś płyn trujący. Przyczyną sa- 
mobójstwa było prawdopodobnie przys 
aresztowanie jej męża Za popełnienie 
przestępstwa karnego. 


© 
Nożem pokrajał krata 


Dnia 25 bm. o godz. 22-ej Henryk Ko- 
cza 34 przybył do mieszkania swego bra- 
ta Reinholda przy ul. Barskłej 4 w Król. 
Hucie, gdzie na tle nieporozumień rodzin- 
nych wszczął kłótnię, a następnie bójkę 
ze swym bratem, podczas której zadał 
mu 5 pchnięć nożem w rękę. pierś l 
brzuch, raniąc go poważnie. Okaleczone= 
go odstawiono do szpitala miejskiego w 
Król. Hucie, a sprawcę przytrzymano. 


© 
Skok Z pociągu 
z obawy przed kontrolą grasiczną 


Dnia 25 bm. o godz. 16,30 Józef Imioł- 
czyk z Chwostku, pow. Lubliniec. powra- 
zając w stanie podchmielonym z Niemiec 
na nieważna przepustkę graniczną. z oba. 
wy przed odpowiedzialnością za nielegal- 
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ul. Sobieskiego 11, teb. 960 do 962 


rowie młodego pokolenia 


Sport na Ślesku 


MISTRZOSTWA LEKKOATLETYCZ- 
NE P. Z. P. 


Na stadjonie w Król. Hucie przy udziale 
160 zawodniczek i zawodników rozegrane z0= 
stały wczoraj tegoroczne mistrzostwa lekkoe 
atietyczne Polsk. Zw. Pracowników, w któ- 
rego szeregach sport w ostatnich latach kone 
tyvnuowany jest przez wszystkich prawie 
człenków. Aczkolwiek wyników, jakte uzyskali 
zawodnicy PZP. nie można jeszcze uważać za 
bardzo dobrych, to jednak widać, Że :dza wye- 
chowania fizycznego w szeregach PZP. kro” 
czy pomyślnemi drogami a o wyniki w przye 
szłeści możemy być spokojni, 

Organizacja zawodów b. sprawna. leżała w 
rękach komisji sportowej wydziału sportowee 
gc PZP Wyniki są następujące: 

Panie: 60 mtr.: Mazurówna (Szop.) 9 sek. 
2) Ardersówna (Król. Huta). 3) Kiechówna 
(K) 100 mtr.: 1) Andersówna 14.8 sek 2) Mae 
zurówna, 3) Labusówna (Szop.). 200 mtr.: 1) 
Avdersówna 31.8 sek. 2) Posiótkówna iSzap.). 
3) Mazurówna. 800 mtr.: 1) Andersówna 2.58 
min, 2) Kopiecówna. 3) Weisówna (N. Bytomi). 
W dal. 1) Andersówna 4,05 mir. 2) Sezów= 
kówna (Król. Huta) 3,89 mtr 3) Krawczyków= 
na 3,86 mtr. Wzwyż: 1) Weisówna 1,26 mtre 
2) Szubianka (Król. Huta) 1,24. 3) Szzówkówe 
na Dysk: 1) Szubianka 18,89 mtr. 2) Woiciee 
ciiewska 18.85, 3) Gamończykówna !'7,84 mtr. 
Oszczep: 1) Andersówna 21 mtr. 2) Weisówna 
2u,04 3) Szubianka, Kula: 1) Weisówna 7.36 
mtr. 2) Szubianka 7,05. 3) Niedzielinku 6.92. 
4X75 mtr.: 1) Szopienice 45.8 sek. 2) Święto= 
chłowice 46,2 sek. 3) Nowy Bytom 47.9 sek. | 

Panowie: 100 mtr.: 1) Koś (Ks4l, Huta) 
11,3 2) Weber 11,3. 3) Latka 11.6. 200 mtr.: 
t) Weber 24,7 min. 2) Dziuba 25. 3) Latka 25. 
460 mtr.: 1) Jontk 58 sek. 2) Augustyniak 38.8 
sek 800 mtr.: 1) Barabasz 2:13. 2) Jon 2:15. 
3) Niewidok. 1500 mtr.: 1) Nowak 4:31.4 2) 
Niewidok. 3) Wyciśłok. 5 klm.: 1) Nowak 
17:24, 2) Wyciśłak 17:25,2. -3) „Krawczyk. 
4X100 mtr.; 1) Król. Huta. 2) Szop enre 43,9 
stk 3) Katowice 50,2 sek. Olimpijska, Katoe 
wice 3:46,4. 2) Szopienice, 3) Król. Huta. 
Wzwyż: 1) Koś 1,63 mtr. 2) Danlelak 1.54 3) 
Ducek 1.49 mtr. W dal: 1) Koś 6.47. 2) Labisz 
592 3) Waller 5.80. Kula: 1) Koś 11.01 ntr. 
2) Żymła 10.17. 3) Grudniok 9.71 mtr. Dysk: 
1) Koś 32.13 mtr. 2) Żymła 31,10. 3) Kuchta 
30.16. Oszczep: 1) Koś 46,08 mir. 2) Żyłka 
45,55 mtr. 

U pań w ogólnej klasyfikacji zwyciężył ode 
dz'ał Szopłenic 66 pkt. 2) Świętochłowice 62. 
3) Król. Huta 60 pkt. U panów: 1) Król Huta 
127 pkt. 2) Szopienice 87. 3) Katow'ce 41 pkt. 

10-LECIE K. S. „POGON“ IMIELIN 

3 września obchodzi KS. „Pogo“ Ņnielin 
uroczystość dz'esięciolecia. Nadmienić należy, 
iż założenie „Pogoni“ datuje się iuż od roku 
1917 i 1918, gdyż wynika to z jego kroniki. — 
Wówczas jednakże nie stał on na takim pozio- 
mie, jak obecnie, co przypsać należy ie- 
dynie temu, iż miał tak licznych, jak obsce 
nie sąsiednich klubów. Zaś dziesięciolecie, 
które obecnie obchodzi, datuje sę od zgłosze» 
nia i zarejestrowania do Śl, O. Z. P. N., oraz 
pów 'cększenią klubu do 3 drużyn. Przez dluże 
Szy okres czasu rozgrywał zawody o mistrza- 
stwo w B-klasie. Do poważniejszych meczów 
jakie rozegra „Pogoń, zaliczyć należy po- 
między: KS. Ruch fl. w Wik. Hajdukach; KS. 
Pogoń Katowice; IFC. Katowice: KS. 22 Mała 
Dąbrówka; KS. Soła, Oświęcim. 

Program uroczystości: w sobotę, dnia 2-g0 
wrześna br. godz. 14,30 inavguracy ne zawoe 
dy o dyplom pomiędzy KS. Il. Unja Kosztowy 
— KS. Pogoń Im'elin; godz. 16.30 KS. 1. Czar- 
ni Oświęcm — KS I. 06 Mysłowice: godz. 19 
— uroczyste posiedzenie KS. Pogoń w lokalu 
p. Szewczykowej. 

W "niedzielę, dnia 3 września. godz. 7.30 — 
bieg 2.500 mtr. o nagrody; godz. 8 — przywie 
tanie gości } delegatów na dworcu: godz. 9,30 
— wymarsz na uroczysto nabożeństwo. Po na. 
bożeństwie koncert w sali p. Szewczykowej, 
przemówienie delegacji Śl. O. Z. P. N.. oraz 
miejscowego prezesa p. Mikundy, — przerwa 
obiadowa: godz. 13 —. zawody o dyplom mię- 
dzy KS. Sokół (Chełm) — KS. Sokół (Nowy 
Beruń); godz. 14,30 — zawody w plkę nożną 
pomiędzy KS. Powstaniec (Brzezinka) — KS, 
Unia (Kosztowy); godz. 16.30 — zawody o Bu- 
har KS, I. Naprzód (Lipiny) — KS. I Pogoń 
Gmelin); godz 19 — zabawa w sali p Szew- 
T a Wstęp na boisko 30 gr.. 50 gr. i 

zioly 


ne przekroczenie granicy na odcirku ko- 
lejowym obok bloku kolejowego w Koch- 
cicach, wvskoczyvł z poclagu osobowego, 
zdążającego z Ciasny do Lublińca, przy* 
czem uderzył głową o żelazny słupek i 
doznał poważnego okaleczenia. Po udzie= 
'eriu mu pierwszej pomocy na poster. 
Pol. odstawiony został do szpitala. 


Str. 3 


Nr. 237 — 29. 8. 33. 
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Przepisy i życie 

W poniedziałek jechałem  pociągie 
z Bielska do Katowic. Na przestrzeni m 
dzy Piaskiem a Kobiorem wszedł do prze- 
działu jakiś młody człowiek ze skrzyp 
cami pod pachą. Zmęczona twarz oraz 
zniszczone ubranie wskazywały, że mło- 
dzieniec ten cierpi biedę. Niewatpliwie na- 
leży on do armji tych, którzy stracili pra 
cg albo po skończeniu nauki szkolnej ni-% 
gdzie nie mogli znaleźć zarobku i zapew-" 
nić sobie utrzymania. Í 

Przedział był zapełniony. Młodzieniec 
wydobył skrzypce z pudła i począł na. 
nich grać, a właściwie rzępolić, bo, pożal. 
się Boże, cóż to była za muzyka. Pasa-| 
żerowie cierpliwie wysłuchali calego 
programu wędrownego grajka i każdyś! 
przygotował parę groszy, aby mu za mu- 
zykę zapłacić. Niewątpliwie kierowała ni- i 
mi litość. Ludzie naogół są dobrzy i 
wzrusza ich widok nędzy, zaś cenią, gdy 
nędza ta nie napiera się o jatmużnę, ale 
stara się dać za dar litości choćby kiep- 
ską muzykę. Nikt nie protestował, wszy- 
scy dobrowolnie obdarowali ubogiego 
zrajka, a on podziękował i przeszedł do 
nastepnego przedziału. 

Z przedziału, do którego wszedł gra- 
lek, doszedł mnie jakiś hałas, odgłosy 
czyjegoś gniewu. Pocing zajeżdżał już na! 
stację w Kobiórze. Wszedłem do prze-| 
działu, gdzie rozgrywała się hałaśliwa 
scena i ujrzałem, że to umundurowany 
funkcjonariusz policji karci wędrownego 
grajiba za „zakłócenie spokoju w pociagu”. , 
W Kobiórze grajek opuścił wagon i jesz-| 
cze wtedy pan posterunkowy. wychyliw- 
szy się z okna, wołał do kogoś, by „przv- 
trzyma!" chłopaka, który widać popełnił 
jakaś straszną zbrodnię w stosunku do 
przepisów kolejowych, czy też bezpie-| 
czeństwa publicznego. 

Nie znam tych przepisów dokładnie i 
nie wiem, czy pan posterunkowy nr. 2743 
(taki numer widniał na czapce podróżują: 


P 


eego stróża bezpieczeństwa) miał obowią: $ 


zek interweniowania. Pragnę spojrzeć na | 
"drobny;'a jednak chardkierystvczny” ten 
wypadek z ludzkieso punktu widzenia. 

„stnieją tysiące bezrobotnych, którzy 
nairóżniejszemi sposobami starają się za- | 
robić na kawałek chleba. Jedni wykonuja | 
dorywcze prace z zakresu swojego za- 
wodu, inni sprzedają cukierki i czekolad. ` 
ki, jeszcze inni grają po podwórzach do- | 
mów i t. p. Prawie wszyscy z nich wy: 
kraczają przeciw różnorodnym przepi- 
som porządkowym, wydanym w normal- 
nych czasach. Ale czy przepisy te mają 


dzisiaj tą samą wartość co dawniej? Czy "i 


rygorystyezne stosowanie ich jest tak 


samo słuszne, jak w czasach normalnych? mokrążny i grę podwórzową, 
Niech na te pytania odpowiedzą sami w pociągu. 


Czytelnicy. Od siebie chcę stwierdzić tyl- 


ko, że inny winien być stosunek państwa czątku, zdaje się potwierdzać mniemanie, 
do obywateli, gdy może ono każdemu za- iż dobrze rozumieją to ludzie. 
pewnić choćby minimum egzystencji, a drownego grajka w pociągu nikt się nie 
inny, gdy znaczna część obywateli nie oburzył, tylko pan posterunkowy nr. 2743. | 
z własnej winy pozbawiona jest chleba i Nie życzę panu posterunkowemu nr. 2743 
stara się godziwemi go zdobyć sposoba- ani nikomu, aby znalazł się w takiej sy- 
mi. Legitymacja bezrobotnego, moim zda- tuacji, że jedyną możliwość życia dla nie- 


Sąd do 


ażny m Wadowicach 


Mamaciugci Siacnzesini ma bezterminowe wiezien © 


Z Wadowic donoszą: 


W ub. sobotę rozpoczęło się posie- 
dzenie sądu doraźnego w Wadowicach. 
Na ławie oskarżonych zasiedli ohydni 
mordercy 55-letniego kuvca Jana Pali w 
Gierałtowicach, bracia Kazimierz i Sta- 
nisław Klęczarowie i Piotr Zając. 


Oskarżeni dokonali w dniu 2 bm. 
krwawego napadu rabunkowego. Zama- 
skowafłi i uzbrojeni, steroryzowali do- 
mowników, żądając wydania im pienię- 


dzy. Gdy kupieć Pala odinówił, bandyci 
położyli go na miejscu trupem. W cza- 
sie walki zostali ugodzeni sztyletami rów- 
nież żona zamordowanego i syn. Zbu- 
dzona ze snu A4-letnia córka poczęła 
krzyczeć, wobec czego bandyci zbiegli, 
nic nie rabując. W czasie ucieczki jeden 
z bandytów uderżył dziewczynę  ręko- 
jeścią noża w głowę tak silnie, że padła 
na ziemię zalana krwią. Upadając jednak 
ranna uchwyciła się jednego z bandy- 
tów, i zdarła mu z twarzy maskę, Ta 


Ro Świata 


Najpopułarniejszy i wa 


Kajemnica płonącej will 


Sensacyjna pomieść Anton ege 
OMarczyńskiego. 


Ojciec Barbarki 


Gramdzioa opomieść życia 


Przyszła wojna ogarnie a 


stratosfere 


Dizja masowego żniva śmierc 


Życie w trybach maszyny 


Gledne koło postępu 
i nędzy ludzkiej 


„A 


j 
j 
techniki | | 


jt rozy tygodnik polski 


ri 


Jezioro u stóp Hlimczoka 


Qodióż odkrymcza do szlucznego 
jeziora m Beskidach, 


Dwanaście polsk. filmów 


Co będziemy oglądali m kinach? 


Bonsacy'ne procesy 
Brześć, Go gonoma, Km'nło itd, 
Lymiad ze słynną ar'ystkq-ma'arkq, 


royriad 7 IKusocińskim, rozry.tki, hu- 
mor it. d, 


Oto treść 1-go numeru 


Teraz aresztują „swoich“ 


JHiason e aresztowania Gitierowców w Hamburgu 


W stoczniach Hamburg-Altona aresztowa= 


czy też. 
Przykład, który przytoczyłem na po-| 
Na wę- 


niem, powinna służyć między innemi ja- go stanowiłoby rzępolenie na skrzypcach 


ko patent na dorywczą prace, handel do- w pociągu. 


Georóe Fucker 


STAB. 


Karjera artystki filmowej 


Życie Heleny Hayes, najwybGitniejszej gwiazdy 
ame:ykańskiego filmu 


5) 


Wśród aktorów istnieje pewna trady- 
cia, że gdy któryś z artystów kreuje ja- 
kąś rolę. to rola ta jest jego własnością 
aż do końca życia. 

Brady. reżyser teatralny, zwrócił się 
pewnego dnia do swej żony, którą była 
milutka Grace George, pokazując jej 
świeżo zakontraktowaną sztukę Jamesa 
_ Barrie. 

—-Brawo, Bill, — zawołała Grace, — 
kto gra główną ro'ę? 

— Oczywiście, że ty odparł Mr. 
Brady. 

— Nie. kochanie. — uśmiechnęła się. 
— Musisz wziąć pod uwagę że rola Mau- 
de zupełnie mi nie odnr wiada. 

— Więc któż mógłby zagrać? 
zmartiwił sie reżyser 

— Najmilsza aktorka, He'en Hayes. 

— Dziecino czyś ty oszalała? Helen 
Hayes iest za młoda. 

— Jest młoda, to prawda, ale rolę tę 


potrafi zagrać. Spróbuj,- Bill, 
nasz się, 

Napisali więc list do Jamesa Barrie, 
sławny zaś aktor odpisał im, że ogromnie 
się cieszy. iż rolę tę powierzają ulubionej 
artystce, Miss Hayes. 

Grace George nie zawłodła. się w 
swych nadziejach. 

Następne lata pełne powodzenia roz- 
winęły jeszcze bardziej talent Heien * 
wytwórnie filmowe poczęły się zwracać 
do niej z prośbą » współpracę. Wreszcie 
Heien postanowiła przyjąć jedną z propo- 
zycyj w Holiywoodzi. 

Pewnego dnia poiechała tam. Oczywi 
Ście razem z nią roześmiana i gaworząca 
wciąż Mary. 

Mąż Heien. Charles MacArthur, zaczął 
również pisać dla filmu. 

Naipotężniesza wytwórnia amerykań- 
ska Metro - Goldwyn - Mayer zaprosiła 
Heien Hayes do wzięcia udziału w filmie 


a przeko” - | 


dowych pod zarzutem  „n'edozwolonego mie- 


no prezesów h.tlerowskich organizacji zaw0- szania się do spraw gospodarczych", którego 


aresztowani mieli się dopuścić przez wydanie 
memorjału, zawierającego żądanie uspołecznie- 
nia warsztatów pracy, W czasie przesluch'wa- 
nią aresztowanych wyszło na jaw, że postula- 
ty, wysunięte w memorjale, były przedysku- 
towane na konferencji kierowników narodowo- 
socjalistycznych organizacji zawodowych na 
terenie wielkiego Hamburga i zostały jedno- 
głośnie przyjęte. Wobec tego policja przepro- 
wadziła szereg dalszych aresztowań wśród 
hitlerowców. Ogółem aresztowano około 60 
osób. 
Widocznie komuniści zmadrzeli i nie dają 
się aresztować, tama policja, aby nie być bez- 
' robotną (bo w Niemczech niema  bezrobot- 
nych) zabiera się do swoich. A kto zostanie? 


„Dlaczego zgrzeszyłam?*, Czy wymaga 


to dalszych wyjaśnień? Czyż publiczność 


teien Hayes oruz Clark Gable w scenie 
z filmu „Biala Lilja“. 


może mieć jeszcze jakisś wątpliwości. 
skoro przed objektywem stanęła Helen 


właśnie okoliczność przyczyniła się do 
wykrycia sprawców. 

Przewieziona do szpitala żona Pali po 
kilku dniach zmarła wskutek odniesione] 
rany, syn jej zaś jeszcze dzisiaj znajduje 
się w szpitalu, choć życiu jego obecnie 
nie zagraża niebezpieczeństwo. 

W czasie przesłuchania oskarżonych, 
do winy przyznał się jedynie Kazimierz 
Kięczar, reszta zaś oskarżonych do winy 
się nie przyznaje, usiłując wykazać swe 
alibi. Wskutek dopuszczenia przez sąd 
kilku świadków, którzy mają udowodnić 
oskarżonym alibi, sobotnia rozprawa zo” 
stała odroczona do poniedziałku. 

W toku poniedziałkowej rozprawy 
przesłuchał sąd szereg świadków, którzy 
jednak nie mogli udowodnić, gdzie osk. 
Stanisław Klęczar i Zając krytycznej nocy 
przebywali. 

Rozprawa dorażna toczyła się wśród 


olbrzymiego ©- zainteresowania wadowłe 
czan. Gmach Sądu Okręgowego był 
przez cały czas rozprawy oblegany 


przez tłumy publiczności, gdyż wejście 
na salę rozpraw było ograniczone. 

Po przemówieniach stron. sąd ogłosił 
wyrok, skazujący wszystkich  oskarżo- 
nych za udział w napadzie rabunkowym 
na bezterminowe więzienie, Sprawa za- 
mordowania kupca Pali, o co posądzony 
był osk. Pająk została przekazana do po- 
stępowania zwykłego. „w 


ZERA 
Niemieckie manewry 
nad granicą liiewską 


«Z Wilna donoszą: 

Jak donosi „Lietuvos Žinios“, rozpoczęty 
się wielkie manewry armji niemieckiej w pn- 
bliżu granicy  litewsko-niemieckiei, wzdłuż 
Niemna. W me"ewrach wzięły udział wszyste 
kie rodzaje broni, a więc piechota, artylerr, 
kawalerja, motocykliści, pionierzy i  szture 
mowcy. 

Program manewrów ma za zadanie inscse 
nizacię zdobycia szturmem Nłemna w pobiiża 
Tylży oraz brzegu litewskiego, 


© 
32 ofiary śpiączki 


ww Mimeryce 


Z Nowego Jorku donoszą? 7% 

Epidemja śpiączki w stanach Kansas, 
Jowa i Kalifornii zabrała dotąd 32 Śmier- 
telnych ofiar. Władze sanitarne pracują 
gorączkowo nad odkryciem źródła infek- 
cji. Lekarze twierdzą, że śpiączka w A- 
imeryce nie jest identyczna zę śpiączką 
afrykańską, jakkolwiek posiada podobne 
objawy. © 


Dwa stafki rybackie 
ufonęły 


Z Barcelony donoszą: 

28 bm. w nocy, wskutek gwałtownej 
burzy, jaką szałałą na Atlantyku, zderzyły 
się dwa hiszpańskie statki rybackie. Po 
dwugodzinnej walce z rozszalałym ży” 
wiołem oba statki utonęły. O załodze 
obu statków składaiacej się z 11 ludzi, 
brak wszelkich wiadomości, Wskutek 
burzy, która szaieje trudno jest dotrzeć 
na miejsce katastrofy. 


yeken 


Hayes? W rolę tę zaklęła Helen całe bo- 
gactwo swego wielkiego talentu i inteli- 


- gencii. W roli tej wykazała całą swą pro» 


stotę i najgłębsze zrozumienie kobiety 
dwudziestopięcio!etniei. Poprostu włożyła 
w tę kreację całą swą duszę i niemal cas 
ły świat pochylił głowę przed jej talene 
tem. 

Po tej niewielkiej roli Helen stała się 
jedną z pierwszych gwiazd srebrnego 
ekranu. Reprezentanci największych wye 
twórni filmowych poczęli zwracać się do 
niej z propozycjami. 

Czyżby to miało być szczęście? 

Możliwe. 

Wkrótce potem wytwórnia „United 
Artists“ zaproponowała jej rolę w „Ars 
rowsmith*, wielkim scenarjuszu Sinclaira 
Lewisa. w którym główną rolę doktora 
kreował Ronald Colman. W tym filmie 
obydwoje odnieśli zasłużony sukces. 

W Hollywoodzie zawrzało z wraże» 
nia. Publiczność nie przyjmowała 'uż spo- 
kojnie sukcesó'v Helen, uważano ją za 
cud nad cudy, 

Późnie: przyszła kolej na Białą I iię", 
W filmie tym, którego treścią iest idyl'a 
miłosna na tle słonecznych Włoch. napi- 
sana przez Marion Crawford, partnerem 
fleien, jest Clark Gabie. 

Ciąg dalszy nastąpi. 


216) 
STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI 
Jan Tadeusz hrabia Klimczok z Blelska 
pozbawiony majątku | nazwiska przez Oszu- 
Sta Lubara uciekł w góry z postanowie- 
m.em, że będzie tepit złych, a bronił po- 
krzywdzonych. Klimczok dobrał sob'e to- 
warzyszy j utworzył z nimi bandę rOzbój- 
miczą która swoją siedzibę miała w po- 
bliżu malowniczęj doliny Bystrej. Członek 
bandy Klimczoka Mirko, który został za 
różne przewłalenia wyrzucony z bandy 
udał się do księcia Sułkowskiego, któremu 
zdradził, że Klimczok znajduje się z Kle- 
mentyną. córką księcia w chacie matki 
Erygidy. Mirko obiecał ks, Sułkowskiema 
wskazać za zapiatą chatę matki Brygidy. 
Gdy. Klimczok opuszczał chatę matki Bry- 
gidy, by udać się do jaskini zbółców. Zo- 
stał w lesie przez 40 ludzi ks. Sułkowskie- 
go napadnięty. Mimo rozpaczliwej walki 
Klimczok został pokonany i związany sznu- 
rami. Książę Sułkowski polecił swym lu- 
dziom | Mirce podpalić chatę matki Brygi- 
dy. Chata spiongła, a w niej żywcem mat- 
ka Brygida. Książę Sutkowski zaprowadz:ł 
bocznemi ulicami Bieiska związanego Klim- 
czoka do Swego pałacu, gdzie uwięził go 
w podziemnym lochu | by przedłużyć le 
go meki spuścię mu do lochu koszyczek z 
pokarmem. W łochu znosił Kiimczok stra- 
Szne katusze, 


Trzask bicza, skowyt psa, a potem 
potoczył się wózek na łączkę. Wę- 
drowni komedjanci, których codopie- 
ro poznaliśmy i którzy dojechawszy da 
celu, wyszli z woza, byli akrohatanni, 
Arnold, inaczej signor Arnoldo, jak 
się sam nazywał na afiszach, był tak 
zwanym człowiekiem-wężem. Umiał 
on w zadziwiający sposób wyginać 
się w stawach. Gdy wdział na siebie 
obcisły, blaszkami wyszywany trykot, 
pod względem ruchów był rzeczywi- 
ście podobnym do węża. Śmieszny to 
był widok, gdy przechyliwszy się w 
tył. włożył głowę między swoje nogi. 
Jego piękna, wspaniała towarzyszka, 
która szła drogą obok niego, była 
akrobatką. Widać było po jej ele- 
ganckiej i pełnej gracji postaci, że by- 
ła niesłychanie silną. 

Afisze nie kłamały, głosząc o wy- 
stępach Bożenny, zwanej sięgnoriną 
Biańką, królową nadpowietrzną, że w 
sztukach wykonywanych na trapezie i 
na wiszących pierścieniach była w 
swoim rodzaju nieprześcigniona. 

Oprócz tego była Bożenna wspa- 
niałej urody. Miała rysy twarzy bar- 
dzo piękne. Wielkie, szare, błyszczą- 
ce oczy, mały, zadarty nosek, i wy- 
pukłe usta nadawały twarzy, okolonej 
ciemnemi lokami, wiele uroku. 

Zupełne przeciwieństwo stanowiła 
jej siostra, owo urocze dziewczę z 
jasnemi kędziorami, którego twa- 
rzyczka wyzierała przed kilku minu- 
tami przez okno. I ona wyszła z wo- 
zu. Florka, było się na imię rzeczy- 
wiście, i tak też mianowała się na ałi- 
szach, była uroczem dzieckiem, nic- 
spełna mającem lat szesnaście. Kibić 
miała smukłą i gibką. Wielkie, nie- 
bieskie oczy patrzały na świat takim 
wzrokiem, jak gdyby były wciąż za- 
dziwione wspaniałą pięknością przy- 
rody. x 

Florka, której kształty nie rozwi- 
nęły się jeszcze zupełnie, przygotowy- 
wała się dopiero do zawodu skrobatki. 
W sztuce tej, w której pobierała nau- 
kę od starszego rodzeństwa, nie za- 
szła jeszcze zbyt daleko. Przyczyna 
tej niesprawności polegała głównie 
na tem, że Florka była zą bardzo roz- 
marzoną i bojaźliwą, co nie zgadzało 
się z niebezpiecznym zawodem ar- 
tystki cyrkowej. Sama o sobie opo- 
wiadała że za każdym razem brały ją 
dreszcze, gdy miała rozpocząć ćwi- 
czenia. A ćwiczenia te były niesły- 
clanie łatwe. Miała do wykonania 
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tylko kilka prób przy prężniku i na 
trapezie, do których nie było potrzeba 
zbyt wiele siły, ani wprawy. Mimo 
to była Florka niezbędną. 

Bo główny numer programu nie 
wypełniała Florka produkcjami na 
pierścieniach, lub na trapezie, tylko na 
rękach Bożenny. W takich razach 
Bożenna, chcąc okazać swą siłę i zręcze 
ność, zawieszała się kolanami na tra- 
pezie, przechylała ciało i głowę w dół 
i wyciągała ręce, których czepiała się 
Florka. Numer ten miał nie tyle oka- 
zać zręczność Florki, jak przede- 
wszystkiem niepospolite siły Bożenny. 

Czwartym i ostatnim członkiem to- 
warzystwa, to stara babka, która w 
czasie podróży zawiadywała gospodar- 
stwem swych wnucząt, nie wchodziła 
wcale w rachubę jako artystka, craz 
Witek, ów garbaty i strojący grymasy 
karzeł, który powoził. Był on nietyl- 
ko furmanem, lecz także z natury 
stworzony. Gdy wystąpił przed pu- 


dzić się na nie. Skończyłaby się wtedy 
nasza i twoja nędza. Bo oczywiście pa- 
miętalibyśmy o tobie i przysłalibyśrny 
ci część naszej gaży, jaką nam obiecują. 
Staruszka przysłuchiwała się z za- 
chmurzoną twarzą, 
— A Florka? 

— Pozostanie przy tobie, babko! — 
odpowiedziała Bożenna. — Jestto ko- 
chane dziecko, ale nie odpowiednie do 
raszego karkołomnego zawodu. Suma 
nawet niema ochoty do niego. Jeżeli 
zaopatrzymy ją w dostateczne Środki, 
aby mogła wyuczyć. się jakiej uczciwej 
pracy lepiej będzie jej się powodziło 
w innym zawodzie, jak w cyrku. Flor- 
ka sama chętnie zgodzi się na to. Przy- 
znała mi się sama do tego otwarcie, 
kiedy niedawno rozmawiałam z nią o 
tej sprawie. I tobie także byłoby le- 
piej, bo nie byłabyś samotną, tylko 
miałabyś Fłorkę przy sobie, któraby 
babkę pielęgnowała na stare lata. 

Chociaż obiecanka brzmiała bardzo 


Wybiegli, aby z pobliskiej rzeczki zaczerpnąć wody. 


blicznością, mógł być pewnym okla- 
sków i hucznego śmiechu z powodu 
swego karłowatego wzrostu i śmiesz- 
nego ubrania arlekina, 

Witek i Florka rozmawiając i żar- 
tując z sobą wesoło, nazbierali w lesie 
suchych gałązek, a wkrótce potem z 
małego komina nad dachem wozu bu- 
chnął słup błękitnego dymu. 

Babka Sabina, tak nazywała się sta- 
ruszka, gotował wieczerzę. Nie wiele 
ona miała do czynienia, bo tmałeniu 
kółku artystów w ostatnim czasie bar- 
dzo się źle powodziło. Kiepskie były 
czasy, a konkurencja wielka. 

Gdzie tylko zajechali, albo ludzie 
nie mieli pieniędzy na zakupienie bile- 
tu wstępnego, albo też publiczność 
uczęszczała do wielkich cyrków, para- 
dujących lśniącymi kostjamami i wspa- 
niałymi końmi, na co wędrowni akro- 
baci pozwolić sobie nie mogli. Pod- 
czas gdy Florka i Witek wybiegli, aby 
z pobliskiej rzeczki, której szum dola- 
tywał wyraźnie, zaczerpnąć potrzebnej 
wody do gotowania. Bożenna i Arnold 
naradzali się z babką i starali się 4, 
jak to już często czynili, namówić, aby 
zaprzestała daremnej i bezowocnej wę- 
drówki. 

— Wiesz, matko, — mówił Arnold, 
— że pierwszorzędne cyrki tako sama 
Bożennie, jak i mnie robią wspaniałe 
oferty. Nie potrzeba więcej, tylko zg9- 


ponętnie, babka Sabina jednak odmo- 
wnie potrząsała głową. 

— Ani mi się nie śni — odparła 
chmurnie i stanowczo, — Wiem, cze- 
go chcecie. Chcecie być wolni i nie- 
zależni i nie chcecie dzielić się zemną 
zarobkiem! Tego mi jeszcze potrzeba, 
żebym miała być skazaną na waszą ła- 
skę. Wyrosłam w cyrku, sama byłam 
kiedyś sławną akrobatką, a chociaż 
obecnie występować już nie mogę, 
chciałabym jednak umrzeć w cyrku. 
Wprawdzie mamy teraz kiepskie cza- 
sy, lecz znowu będzie lepiej, równie 
dobrze, jak żył jeszcze wasz ojciec i 
był dyrektorem naszego towarzystwa. 
W każdym razie nie pozwolę, abvście 
mnie usunęli i spodziewam się po 
moich wnukach, że nie będą tak po- 
dli i nie puszczą starej babki! 

Arnold i Bożenna westchnęli cięż- 
ko. Znali swoją babkę. Zawsze dawała 
tę samą odpowiedź. Znali też powód, 
dlaczego tak mówiła, Wiedzieli oni 
dobrze, że ze staruszki nie przemawia- 
ło zamiłowanie do sztuki, tylko chci- 
wość i sknerstwo. Obecnie była sta- 
ruszka kierowniczką przedsiębierstwa, 
choć tylko z imienia i zabierała |rze- 
szło połowę całych dochodów dla sie- 
bie. Wprawdzie bvłv te dochadv w 
ostatnim czasie, jak już powiedziano, 
bardzo szczupłe, lecz staruszka wciąż 
łudziła się nadzieją, że lepsze czasy 


nadejdą. Choć niechętnie przezwycię- 
żała swą dumę, jednak wciąż prosiła 
wnuki, aby przy niej pozostali i na sta- 
rość jej nie opuszczali. Więc cóż mieli 
zrobić? Mieli martwić staruszkę? Do 
tego przezwyciężyć się nie mogli, bo 
przyroda obdarzyła troje rodzeństwa 
nietylko miłą powierzchownością, lecz 
także dobrem sercem. Choć chciwość 
staruszki nabawiała ich niejednego kło- 
potu, nigdy jej jednak nie powiedzieli 
przykrego słowa i nie Śmieli sprawiać 
jej zgryzoty, 

Właśnie babka Sabina miała za- 
miar wrócić do wozu, gdy pies zas 
szczekał, a zaraz potem zjawiła się 
Florka. Leciała ile jej tchu starczvło, 
a pies w wielkich. skokach biegł na- 
przód. Brat i siostra nie mniej też 
babka nie umieli sobie zrazu wytłuima» 
czyć, co znaczył pośpiech Florki. Czy 
ją kto gonił? Bo z marzycielskiem i 
nieśmiałem usposobieniem Florki nie 
zgadzała się szybkość, z jaką ; ędziła, 
ani też wzburzenie, jakie się malowała 
na jej twarzy. Przybiegła zziajana i za- 
dyszana. Arnold wyszedł kawałek 
drogi na jej spotkanie. 

— Bój się Pana Boga, Florko, co 
się stało? — pytał się brat zafrasowa= 
ny. — Dlaczego jesteś tak wzburzo= 
na? Gdzie jest Witek? 

Dziewczyna ręką tylko wskazywała 
ra brzeg rzeki, a dopiero po dłuższej 
chwili mogła przemówić. A potem mó- 
wila: 

— Witek został nad brzegiem rze- 
ki. Pomyśl tylko co znależiiśmy? 
Właśnie schodziliśmy ku rzece i schy- 
lilismy się, aby zaczerpnąć wody, gdy, 
w pierwszej chwili byłabym ze strachu 
omal nie upadła, gdy zobaczyłam mło= 
de, piękne dziewczę, które leżało w, 
wodzie tuż przy samym brzegu. 

Reszta rodzeństwa przestraszyła się 
okrutnie. 

— Dla Boga! — zawołaał Bożenna, 
— Czy nie żyje? 

— Tak nam się w pierwszej chwili 
zdawało, Bo oczy miała zamknięte, a 
twarz bardzo bldą. Potem jednak wy- 
ciągnęliśmy ją na ląd, co nie przyszło 
nam zupełnie łatwo, bo suknie jej za- 
płątały się o wystającą gałaź, płvwaią- 
cego drzewa, z którego ją dopiero mu- 
sieliśmy odczepić. Potem dopiero po- 
znaliśmy, że jeszcze żyła. Gdy przy- 
łażyłam ucho do jej piersi słyszałam, 
że jeszcze serce jej biło. Nie mogliś- 
my jej jednak dotąd sprowadzić, bo 
Witek nie mógł jej unieść, i dla mnie 
tekże była za ciężka. 

Bożenna wcale już dalej nie słucha- 
ła. Gotowa do ofiar, jak prawie wszys- 
cy wędrujący aktorzy, pobiegła do 
rzeki. Reszta rodzeństwa pobiegła za 
nią, została tylko babka Sabina. 

Gdy wszyscy stanęli nad brzegiem 
rzeki, Witek wciąż jeszcze klęczał 
przy dziewczęciu, leżącem bez ducha 
na ziemi. Wedle swojego zwvczaju, 
stroił najdziwaczniejsze grymasy, jak 
gdyby niemi chciał zbudzić i rozwese- 
lić nieszczęśliwą, która wciąż jeszcze 
miała oczy zamknięte. Również Bo- 
żenna i Arnold przekonali się, że 
dziewczyna jeszcze żyła. 

Szczęściem było dla niej, że suknie 
zaczep ły się jej o pływające drzewo i 
że pień niesiony prądem w dół rzeki, 
w tem miejscu przypłynął do brzegu. 


— Biedne stworzenie! — mówiła 
Bożenna ze współczuciem, a oczy jej 
zachodziły łzami, — Jaka ona piekna! 


Prawdopodobnie rozpacz zanodwiła ią 
do rzeki! Co za szczęście, że ją znależ» 
liśmy I 

Ciąg dalszy nastąpi. 
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Dibrzymia afera szantażowa w 


arszawig 


== Aresztowanie bezczelnych „bandytów prasowych 


Z Warszawy donoszą: 

Od wielu lat na terenie Warszawy 
działała nieuchwytna banda  Szantaży= 
stów, podszywających się pod zawód 
dziennikarski į w tym charakterze wy- 
muszających nieraz krociowe kwoty od 
swoich ofiar. Przedmiotem szantaży by- 
ły osoby lub przedsiębiorstwa, ofiary ni- 
gdy nie zwracały się do władz ze skargą, 
w obawie kompromitacji, jako kontrahen- 
ci niemoralnych umów. 

Wresze=: urwało 
ucho od „zbanka. 

Przed kilkoma dniami do stołecznego 
urzędu śledczego wpłynęła skarga dyrek- 
tora jednego z największych przedsię» 
biorstw drzewnych w Po!sce, który był 
przedmiotem długotrwałego szantażu. Do 
skargi dołączono odpowiednie tUokumenty, 
pokwiłowania, a m. in. umowę tormalną, 
zawierającą zobowiązanie grupy szanta- 
żystów wstrzymania wszelkich enuncja=* 
cyj prasowych, w zamian za otrzymane 
tysiące. 

Prowadzone obecnie śledztwo ujawnia 
wręcz olbrzymie rozmiary od wielu lat 
twającej afery szantażowej. W niedzielę 
władze policyjne wkroczyły do fikcyjnej 
agencji prasowej przy ul. Foksal 16, pod 
której płaszczykiem uprawiano niecne 
i ciemne interesy. W wyniku długotrwa= 
łej rewizji ujawniono liczne dokumenty 
i dowody, które staną się przedmiotem 
szczegółowych badań. 

Prokurator wydał równocześnie za- 
rządzenie aresztowania wszystkich człon= 
ków niebezpiecznej, a tak długo niee 
uchwytnej szajki występnych procede- 
rzystów. W pierwszym rzędzie w godzi- 
nach wieczornych aresztowany został szef 
bandy, Kazimierz Jakubowicz, który wraz 
z towarzyszami w całości zasługuje na 
nazwę wampirów Warszawy, 

Ponadto aresztowano jeszcze jednego 
szantażystę, którego nazwiska, ze wzglę= 
du na późną porę, nie zdołaliśmy ustalić. 
Nadto władze poszukują dwuch pozosta- 
łych członków występnei bandy, którzy 
się ukrywają. Ogółem, oprócz Jakubo- 


się przysiowione 


wicza, w skład szajki wchodzili niełaki 
Gielczyrńiski, Katuszewskł i Stanisław 
Błaszczyk. 


Szantażowano setki osób. Każda oso» 
ba lub przedsiębiorstwo, którzy stawali 
się przedmiotem opisów prasowych, były 
dla nich źródłem wymuszeń. Wymuszano 
nadto pieniądze od licznych przedsię- 
biorstw pod groźbą różnych kompromitu- 
jacych artykułów, które rzekomo miały 
się pojawiać w prasie. Po niewczasie, 


kiedy ofiary przekonywały się, że były 
tylko przedmiotem szantażu we własnym 
interesie nie zgłaszały się do władz śled- 
czych w obawie kompromitacji. 

W ten sposób grasowano bezkarnie 
przez długi szereg lat. 
rozszerzy się na całokształt 


Obecnie śledztwo 
działalności 


Śra$żiczny powrót 
z odpustu 


Z Bydgoszczy donoszą: 

W niedzielę wieczorem na przejeździe 
nowowybudowanej linji kolejowej Górny 
Śląsk — Gdynia w pobliżu stacji Demble, 
pociąg najechał na wóz, w którym jecha- 
ło 7 osób, pewracalących z  odpustit. 
Wskutek zderzenia wóz został całkowi- 
cia rozbity. W katastrofie zginęły trzy 
osoby, 4 zaś zostały ciężko  ranione. 
Zwłoki nieszczęśliwych ofiar katastrofy 
przewieziono do kostnicy w Bydgoszczy. 
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RATUJCIE WŁOSY. Balsam na włosy 
Mag. W. Paździerskiego „Mag“ N. 1 usuwa 
łupierz, zapobiega wypadaniu włosów, cena 
zł. 3.— Balsam na włosy Mag. W. Paźdżier= 
skiego „Mag“ N. 2 „nie farba“ odżywia ce- 
bulki włosowe a przeto stopniowo przy= 
wraca wlosom pierwotny kolor. Cena 3 zł. 
Żądać wszędzie. Fabi. Kosmet .Pliarma= 
chemja"* Bvdgoszcz, Fabr Skład na Górn. 
Slasku S. BORYS, KATOWICE, Piłsudskie- 
zo 13. 


UPŁAWOM  zapobegnać można zaraz. 
450 zloiyc.. Adres Apteka Radzyn, Po- 
morze. 682 
= - ii EJ i 

MEBLE! BACZNOŚĆ! MEBLE! Korzy- 
staicie z miesiąca reklamowego, Elegancka 
kompletna kuchma z 7 części 125 zł. oraz 
eleganckie sypialki, jadalki po bardzo niskich 
cenach. Uważaj na dokładny adres: „Mee 
blanko“, Katowice, Młyńska 5, Dostawa bez- 
platna. 8 


szajki. Wedle dotychczasowych wiado- 
mości władz w ciągu ostatnich miesięcy 
szantażówano w tenże sposób wielkie Za- 
graniczne przedsiębiorstwo samochodowe, 
przedsiębiorstwo importu herbaty, lekarza 
ginekologa, profesora dentystyki I szereg 
innych. 

Szantażyści prowadzili niezwykle sze- 
roki tryb życia. Szczególnie Kazimierz 
Jakubowicz był stałym bywalcem nocnych 
lokali, gdzie trwonił olbrzymie pieniądze, 
pochodzące z niecnych machinacyj. Przed 
tygodniem urządził on skandal w pew- 
nym dancingu, domagając się. aby pozwo- 
lono mu usiąść w loży, Zarezerwowanej 
dla pewnego ministra. 

Pochodzi on z bogatej żydowskiej ro- 


Dierawy dla zredokawany 


dziny, która od wielu lat odżegnała się od 
niego. Szantażyści przedstawili fałszywe 
'egitymacje prasowe. Ze smutkiem stwier. 
dzić na'eży. że Jasubowicz i Błaszczyk 
posiadali autentyczne legitvmacjee, wyda- 
ne przez administracię „Kurjera Polskie- 
go". organu wielkiego przemysłu. 

Przesłuchiwani w charakterze świad- 
ków przedstawiciele administracji tego 
dziennika. całkowicie przeczą temu. jako- 
by wiedzieli o istotnej działalności swoich 
współpracowników. 

Sprawa zatacza coraz Szersze kręgi i 
ujawni zapewne nowe sensacyine szcze- 
góły. Afera ta została ujawniona przede- 
wszystkiem dzięki jednemu ze Znanych 
dziennikarzy watszawskich. 
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Zasadnicze orzeczenie Sadu Majwyiszeto 


Z Warszawy donoszą: . 

Między magistratem warszawskim a sze- 
regiem zredukowanych pracowników, którzy 
fe nabyli jeszcze praw emerytatnych, toczą 
się spory sadowe o wysokość należnej reduko- 
waym odprawy. Pracownicy żądają, zgodnie 
ze statutem emerytalnym. odprawy w wySoko- 
ści miesiecznego unosażenta za każdy rok 
pracy, natomiast magistrat uzmałe tylka cd- 
prawę za czas, który pracownik płacił składki 


emerytalne. Sad pracy. a następnie Sąd Okre- 
gowy przyznały race stanowisky pracowni- 
ków, abecnie zaś zatwierdził te decyzie Sąd 
Naiwyższy. Orzeczen'e to. uzależniające wv- 
sokość ndprawy od czasu służby. a nie od 
czasu płacenia skłedek, ma znaczenie zasadni- 
cze nietylko dla Warszawy. ale I dla pracow- 
ników innych miast. w których magistraty 
kwestjonują wysokość odpraw. 


w 


Wielka Kkalasirola 


Ko:cowa w Anglii 


29 osób ofiarami zderzenia pociąśu 


Z Londynu donoszą: 

W pobliżu Pontlaniralth w hrabstwie 
Monmouthshire w Wall, wydarzyła sę 
katastrofa kolejowa, w której ofiarą pa- 
dło 29 osób. Na pociąg osobowy, który 
przed stacją czekał na danie mu sygnału 


wjazdowego, nałechała lokomotywa. W 
zderzeniu zostało rozbitych kilka woz7ów, 
a oprócz zabitych cały szereg osób cięż- 
m i lżej rannych przewieziono do Szpl- 
ala. 


w 


W łupinie przez Atlantyk 4 


© Śrzej Solac przepłynęli jaditem przez OCENI 


Na Bermudy przybył jacht polski 
„Dal“, którego załoga składa się z trzech 
oficerów armji polskiej, pp. Bohomolca, 
Witkowskiego i Świechowskiego. 

Jacht, który opuścił Plymouth w Aaclji 
15 lipca przybył na Bermudy w s^botę 
runo po bardzo ciężkiej podróży przez 
At.antyk. 

W ostatnich dniach załoga iachtu mu- 
siała waiczyć z burzami, które naw'edzi* 
ły zachodnią część Atlantyku. Maszt ach= 
tu został zwalony przez wicher. Załoga 
łodzi jest wyczerpana i przemęczona wau 
ką z wichrami i falą. 

„Dal* znajdował się w krytycznej sy- 


tuacji. ponieważ przemęczona załoga nie 
mogła dokładnie określić pozyc.i s'atxu, 
tembardziej że przyrządy do okrei ania 
szerokości i długości geograficznej zosta- 
ły uszkodzone. 

Kiedy jacht znajdował się w tej trud- 
nej sytuacji, nagle wyłoniła się w dali 
latarnia morska na Bermudach. 

„Dal“ po dokonaniu niezbędnych re- 
paracyj udaje się w daiszą drogę do Sta- 
nów Zjednoczonych. Załoga jego zamie- 
rza odwiedzić Chicago. 

(Bermudy — wyspy angielskie na At- 
lantyku, leżące w odległości około 1200 
km. na południowy wschód od N. Jorku). 


v 


Walka z kebra 


Ogród zoologiczny w SZolapur w Indiach 
wzbogacił się w tych dniach o ogromny okaz 
„króla kobry“, długości powyżej 3 metrów. 
Kobry tego rozmiaru znajdują się nawet w In- 
dlach bardzo rzadko, Okaz ten został dostar- 
czony przez pewnego wieśniaka, który 
złowił kobrę w toku nader niebezpiecznej 
i emocjonującej walki. Hindus przechodząc 
przez dżunglię, sląpną; niechcacy na korzeń jā- 
kiegoś drzewa, jak mu się początkowo Zdawae 
ło. Ale korzenie te w jednej chwili zamieniły 


się w żywe kręg! Olbrzymiej kobry, która 2 
Sykiem owinęła się dookoła cała  Hiindusa. 
Ten, nie tracąc przytomności, schwytał źmiję 
za gardło į począł ją dusić. Między człowie- 
klem a żmiią rcZgorzała zacięta wałka na 
śmierć į życie. Wreszcie szala zwycięstwa po- 
częła przechylać się na stronę człowieka: żmie 
ja wyraźnie stabła Hindus włożył ją do kosza, 
który mał na plecach i zamknąwszy szczel- 
nie, odniósł do miasta. Kobra żyła jednak Za- 
ledwie jeden dzień. Rzadki egzemplarz „króla 
kobry“ przechowywany jest w ogrodze z00- 
logicznym w Szoiapur w stanie.. wypchanym. 
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— W polskiem ministerstwie Oświaty ma 
być przeprowadzona redukcja 20 proc. urzęde 
ników ministerjalnych rozmaitych. katezoryj. 
Wśród personelu ministerstwa panuje ogrome 
ne zdenerwowanie, gdyż redukcje przępro= 
wadzane są w wielkiej tajemnicy, 

a 


— Według dokonanych z początkiem bm. 
obliczeń, obieg biłoz4 w Polsce wynosł 344 
nùll w tem 110 mił. przypada ra 10-złotówki, 
97 mił. na 5-złotówki, reszta na drobniejsze 
monety zdawkowe, 

e 


— Według opublikowanych danych statys 
stycznych co do ludności w Warszawie, nkae 
zmie Się. że w stolky przebywa 643300 koe 
biet | 533.000 mężczyzn. Nadwyżka kobiet wye 
nosł zatem blisko 20 procent. 

LJ 


— Na drodze z Równego do Klewanla ane 
tobus powracający z targów wołyńskich. we 
legł katastrofie. wpadając do przydrożnego ro» 
wu. 8S-mlu pasażerów odniosło bardzo powate 
ne obrażenia, P 

— Z Warszawy wyjechało 301 em'erantâw 
Żydów, udających się przez Tryjest do Palee 
styny. 

| 


— Podczas uroczystości pod pommiklem w 
Tannenbergu Goering odczytał aki darowizny 
Hindenburgowi posiadłości Lanzeraw | Forst 
Preussenwald, graniczącej z obecnym jego 
majątkiem Neudeck, 


— Tymczasowe obliczenia punktów, oslag= 
nietych przez uczestników niemieckiego raidu 
awionetek, wykazywać maią, IŁ} pierwsze 
mleisce osiagnęła sztafeta, złożona z 5 save 
lotów z Hanoweru, prowadzonych przez 


Beselera, 
o 


= Na szczycie Formico (2.500 m.) wzrle- 

słony został monumentalny krzyż upamiętnia. 

Jacy podpisanie układów laterańskich przez 
Piusa XI i Mussoliniego, 
a 


— W Swierdłowsku na Urali w procese 
przeciwko 11 członkom adm'nistraclii fabt ycze 
nej o oszukiwanie robotników przy wypłacie 
główny oskarżony skazany został na śmierć, 
trzech na więzienie od 3 do 10 lat, pozosta» 
łych 7 osób skazano na różne terminy robót 
przymusowych, ` 

. 

-— Roosevelt podpisał kodeks pracy dla 

przemysłu samochodowego. 
. 


— Były prezydent Machado opuścił wy- 
spę New Providence i udat się na statku 
„Lady Rodney“ do Kanady. 

a 


— Kilkunastu osobników napadło na dom 
w Kordoble (Argentyna), w którym mieści 
slc konsulat niemiecki. Napastnicy wśród wro-= 
gich okrzyków przeciwniemieckich dali do 
lokalu konsulatu kilkadziesiąt strzałów rewul- 
werowych, poczem zdemolowali lokal kamie- 
niami i oblał smołą, 


[ozn m aiw R "| 
Okropny wybuch gozu 


w Ameryce 


Donoszą z Wyoming, w Stanie India 
na, że w skutek eksplozji gazów świetl- 
nych, zranionych zostało 19 robotników 
miejscowej fabryki wyrobów drzewnych. 
9 robotników walczy ze Śmiercią I tylko 
dozorcy należy zawdzięczyć, że rozmia” 
ry eksplozji nie były fatalniejsze, zdołał 
on bowiem ostrzec robotników przed ka. 
tastroią. 


„uagłębie Saary musi 


powrócić do Niemiec” 


$ 9% © © HKitlerowskie prowofśacje nad Renem +++ 


Z Berlina donoszą. 

Podczas uroczystości zorzanizowa- 
nych przez związki niemieckie z Zagłę- 
bia Saary pod pomnikiem w N'ederwal- 
den, przemówienie wygłosił Hitler, pod- 
kreŚlając m. in., że Zagłębie Saary musi 
powrócić do Niemiec". Pragniemy mówić 
z Francją e wszystkich sprawach gospo- 
darczych. — W jednej sprawie jednak 
nio może być mowy o Żadnemm porozu- 
mieniu zaznaczył Hitler. Delegaci 
związków niemieckich z Zagiębia Saary 
oświadczył. „ani Rzesza nie może się 
wyrzec was, ani wam nie wolno wyrzec 
się Niemiec“. 

Z Paryża donoszą: 

Wielka manifestacja niemiecka u stóp 
kolosalnego pomnika Germanji w Nieder- 


wald nad Rencm, zajmuje całą prasę 
francuską. Zamiast  zapowiedzianych 
przez propagandę hitlerowską 2.060 przy- 
było 55.000 mieszkańców Saary I wzięło 
w niej udział, Sprawozdawca „Journalu" 
Helsey pisze, że maniiestacja jest po- 
czątkiem wielkiej propzgandy niemiec- 
kiej, która nie cofnie stę przed  niczem, 
by sprowadzić zwycięski dla Niemiec 
wynik plebiscytu dn. 1 stycznia 1935 r. 
Mimo terroru i gróźb, syndykaty chrze- 
Ścijańskie, socjalistyczne i komunistycz- 
ne w Zagłebiu Saary stawiają opór hit- 
lerowcom I icl propagandzie za przyłą- 
czeniem się do Rzeszy. Mieszkańcy Saa- 
ry boją się jednak, by pewnego dnia 
Francia nie pozostawiła ich swemu loso- 
wi, podobnie, jak opuściła przed 10 laty 


autonomistów nadreriskich, których na- 
cjonaliści potem bezkarnie spalili, 

Opinia Helseya fest pierwszym. wzglę- 
dnie optymistycznym. prognostykiem. ia- 
ki polawił się w prasie francuskiej w sprae 
wie plebiscytu w r. 1935. Dotychczas nra- 
sa francuska — wprawdzie opozycyina 
— twierdziła, że propsgonda w Zag'e™'u 
Saary za powrotem do Rzeszy rob'la 
wielkie postępy ł że rząd irańncnski nic 
nie uczynił, by zapewnić w  mpieh*scvcie 
większość dla proiektu utrzymania obec- 
nej niezawisłości Saary. 

Dzienniki notują pogłoskę, że prezy- 
dent rządu Saarbrueck zamłerza zawia- 
domić o prowokacyjnej mn"tfestacji w 
Niederwald Radę Ligi Narodów, 
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Sięciiu Szcześciarzy — 50zł. premie 


Oto ostatni plon konkursu fotograficznego 


Przedstawiamy Szanownym Czytelni: 
kom aż pięciu szczęściarzy, którzy otrzyą 
mali po 10 złotych gotówką, zdobywajał 
je w naszym konkursie fotograficznym. 

Są to: 4 

72-letnia staruszka, p. Marja Gawroń 
z Katowic (ul. Gliwicka 25). P. Gawro: 
nowa 17-go maja br. pochowała męża 
Mieszka ona z 50-letnią córką, która prai 
cuje 3 razy w tygodniu. 

21-letni Konował Roman z Kozłowe] 
Góry (ul. Glówna 3). Pracuje on w skła: 
dzie kolonialnym w Piekarach. 

25-letni Szczęsny Wiktor, robotnik ko 
lejowy z Ochojca. Miaton w tym mie 
siącu 7 świętówek, więc premia bardzi 
mu się przyda. Q, | 

Ir-letni Jerzy Gawleta z Król. Huty 
(Wandy 45). Zdobył on premię ulundowa 
ną przez redajftora Smotryckiego. Za uz» 
skane pieniądze ojciec ma mu kupi 
czapkę i ubranie. i 

Il-letfnia Jadwiga Stopówna z Król 
Huty (Pudlerska 2). Dobra dziewczynki 
obiecała oddać matce pieniądze na kupni 
lekarstwa. 

Dzisiaj zamieszczamy dalszą fotogra 
tie konkursowa, która wykonana została 


w Brzezince. Kobieta, której głowa oto- pozna slebie w gazecie i w przeciągu 3 ~ Jutro nowy szczęściarz lub szczęściar. 


czona jest kólkiem, od którego prowadzi dni zgłosi się w Administracji „Siedmiu ka pojawi się na naszej fotogratji konkur. 
strzałka, wskazująca na powiększenie tel Groszy” w Katowicach, ul. Sobieskiego sowej. 
głowy, otrzyma 10 złotych gotówką, o ile nr. II. 


O puhar imienia ś.p. Landecka 


A może Ty zdobędziesz 10 złotych? 


toczyć się będą drużynowe misirzesiwa bokserskie Polski 


Selem uczczenia pamięci sędziego mię- 
dzynarodowego. i długoletniego prezesa 
Łódzkiego okręgowego związku bokser- 
skiego śp. Ottona Landecka, wydział 
spraw sędziowskich. Polskiego związku 
bokserskiego ufundował puhar. jako na- 
grodę przechodnią dla bokserskiego dru- 
żynowego mistrza Polski. 

Drużynowe mistrzostwa te zaczną się 
niebawem. Do polewy października ukoń- 
czone będą mistrzostwa drużynowe w po. 
szczególnych okręgach. Termin zgłoszeń 
upływa w dhig 18 października, 4 losowa- 
mie uskutecznione zostanie w dniu 19 
października. Pierwsza kolejka mi- 
strzostw drużynowych rozegrana będzie 
w dniu 12 listopada, następna runda, 
ćwierćfinałowa, wyznaczona została na 
dwa tygodnie później. Półfinał odbędzie 
się w dniu 17 grudnia i wreszcie finał 
ustalono na dzień: 14 stycznła roku przy- 
szłego. 

Terminy te są nieco spóźnione i sprze- 
czne z regulaminem sportowym PZB, 
który przewiduje, iż mistrzostwa druży- 
nowe muszą się odbyć w czasie od 1-go 
października do 15 grudnia Nowe prze- 
pisy i poprawki uchwalone do regulaminu 
na walnem zgromadzeniu PZB., obowią- 
zuja od 15 sierpnia rb. 

Pozatem zarząd Polskiego związku 


PRZYPON 


Bokserskiego ustalił już terminy dla mię- 
dzypaństwowych spotkań. jakie mają się 
odbyć w nadchodzącym sezonie pięściar- 
skim. A więc w dniu 8 października se- 
zon międzypaństwowych zawodów zas 
inauguruje mecz z Czechosłowacją w Po- 
znaniu. Następnie w dniu 8 grudnia pro- 
jektowane są zawody z Węgrami (praw- 
dopodobnie w Budapeszcie). Dalej PZB. 
przewiduje mecze w dniach 5 lutego i 4 
marca. chociaż przeciwnicy nie zostali je- 
szcze. ustaleni, 


Co się tyczy meczu z Czechosłowacją, 
to w związku z ustaleniem składu naszej 
reprezentacji zorganizowane zostaną za- 
wody eliminacyjne dla kandydatów. Dziś 
już należy uważać, że Pisarski w wadze 
półśredniej, Chmielewski w wadze śred- 
niej, Polus w wadze koguciej i Piłat w 
wadze ciężkiej mają zapewnione miejsca 
w drużynie, chociaż i oni stanąć muszą do 
eliminaciji, która przeprowadzona zosta- 


nie w połowie września. „ 


Rekordowy udda zawodników w regalas kajakowych 


Katowickiego Klubu Kanuistów 
Nagroda wydawnictwa „Polonii dla najlepszej osady w dwójkach 


"Z okazji 5-lecia Katowickiego Klubu Ka- 
nuistów w dniu 3 bm. odbędą się na Czarnej 
Przemszy ogólnopolskie regaty kajakowe, do 
których zgłosiły już udział szereg osad krajo- 
wych jak i zagranicznych. Z Polski starto- 
wać będą osady KS. Wawel Kraków. Makka- 
bl Kraków, YMKA Kraków, Kał. Klub Kanuie 
stów, Chorzowianka i poraz pierwszy zespół 
sekci] sport. urzędników PKO. w Katowicach. 
Pozatem zgłosiło się już szereg kajakowców 
niestowarzyszonych, jak z Mysłowice, SZzo= 
pienie, Będzina, Sosnowca I Katowic, 


Atrakcję stanowi start zawodników za» 
granicznych, jak Niemców z pobliskiego Ślą- 
ska, oraz Czechów. w: 


Regaty odbędą się na Czarnej Przemszy. 
Start w Mysłowicach tuż za mostem  kolejo- 
wym, Meta w Wielkim Chełmnie. Trasa dla 
wszystkich konkurencji 18 klm. Przewidziaty 
jest start, jedynek wyścigowych, turystycz- 
nych, dwójek wyścigowych i turystycznych 
panów, dwójkę mieszane, dwójkę pań. oraz 
bieg kajakowców niestowarzszonych. W ra» 


Nr. 237 — 29. 8 33. , 


Spori w S$. M. P. 


Początkowo Biertułtowy przeważały. gdyż 
gospodarze rozpoczęli grę w dziewiątkę, 
W ciągu 7 m'nut goście prowadzą 2:0 i to 
pierwszą bramkę uzyskują z winy bramka- 
rza gospodarzy. który piłkę będącą w grze 
chciał wymienić na inną i wrzucił ją do swel 
bramki. Druga pada z zamieszana podbram=- 
kowego. Po uzupełnieniu drużynv gra się 
ożywia i Piotrowice dochodza do głosu, Na 
11 minut. przed przerwą giBpodarze uzysku= 
ją pierwszą bramkę, poczem w krótkich od- 
stępach dwie dalsze. Po przerwie Piotrowice 
mają stale przewagę i uzyskują czwartą 
bramkę. Sędzia wyklucza z gry Nowaka z 
Piotrowic. Mimo to gospodarze uzyskują 
dwie dalsze bramki. W dalszym ciagu gry 
wykluczony zostaje Masztalski z Piotrowic. 
Do końca gospodarze stale sa stroną ataku- 
laca, mimo, iż grają tylko w 9, 


SMP. PANEWNIK — KS. MURCKI 9:1 (5:1) 
` Panewniczanie wystapi w nowym odmło= 
dzonym składzie i z silnym zespałem Murcek 
uporali się bez trudu. Szczególnie podohali 
się nowi gracze į to specjalnie lewoskrzydło= 
wy. który strzelił najefektowniejsza bramkę 
dnia. Drużyna Panewnika grała bardzo łam 
dnie, tylko zarzucić jeszcze trzeba niektórym 
graczom zbyt długie przetrzymywanie piłki. 
Łupem bramkowym podzielił się cały atak. 
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kajakowców polsk'ch w Niemczech 


W ub, niedzielę, odbyły” się na Śląsku 
Opolskim na kanale Kłodnickim tradycyjne re- 
gaty kałakowe ©0 mistrzostwo porod iowa- 
wschodnich Niemiec, w których wzięło udział 
również kilka łodzi Katowickiego Klubu Ka- 
nulistów. 

Polacy zdołali odnieść kilka pięknych 
sukcesów, z których najbardziej wartościowe 
to zwycięstwo w dwójce wyścigowei panów 
ina trasie 10.8 kim. przez mistrzowską parę 
'Schenk/Tinschert, w czasie 1:02.50 min, przed 
Niemcami Wutke/Pietruszka 1:05.1 min. 

W jedynce wyścigowej Weiderman Kato- 
wice uzyskał drugie miejsce i gdyby nie wy» 
padek przy przenoszeniu łodzi przez dwie 
śluzy, również i on mógł liczyć na zwycię- 
stwo. W dwójce tarystyczneł katowiczanie 
Kaula/Disput zajęli draSie miejsce, 


Nowinki piłkarskie 


Ww związku z koniecznością przyśpieszenia 
rozgrywek lIgowych w grupie walczącej © 
Spadek i finałowych rozgrywek o weście do 
il. „istnielę prdjekt zwolnienia graczy zain- 
gresowanych klubów z konieczności brania ue 
działu w spotkaniach międzypaństwowych 'ub 
międzymiastowych w dniach żarezerwowa+ 
nych 10. 9. i 1. 10. celem urządzenia w tych 
dmąch meczów o mistrzostwo, projektowa» 
nych początkowo na listopad, 
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zie. dostatecznej ilości zgłoszeń przewidzi 
jest start kajaków sztywnych. s e e- 
„ Dla najlepszej osady dwójek kategorji 
wyścigowej Wydawnictwo „Polonii“ ufundoa 
wało dwie nagrody w formie dwu kryształo»= 
wych puharów, 

Regaty kajakowe w najbliższą  niedz'elę 
zapowiadają się rzeczywiście niezwykle ine 
teresująco, bowiem obok kajakowców Ślą- 
skich stame na mecie szereg utalentowanych 
kajakowców z innych ośrodków. Wieczorem 
w sali hotelu „Hospic”- w Katowicach. od- 


RI się uroczysty wieczór połączony z tañ- 
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że kto nie zasłaci garety do 6 września 


nie otrzyma dalszych numerów. 


Przygody bezrobotnego Froncka 


Froncek przejechał dwie stacje 
więc nazad pieszo „draluje* 
ł strasznie się Spocił cały, 

bo kuierką c ężar czuje, 


a 


To też niema nic dziwnego, 

że przyszedł koło południa 
przepocony i zmęczony. 

z brzuchem, niby pusta studnia, 


4 na placu kOszarowytm 
zaraz go pan sierżant chwyta 
prowadzi do magazynu, 
ubiera tam, no i kwita. 


dy Froncek staną; przed lustrem 
i obejrzał s'ę dokoła, — 
wywałł swe wielkie oczy 
uakształt zdziwionego woła,.. 
(x ag dalszy Nattap i 
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Drukiem * nakładem Zakładów Graficznych i Wydawniczych „Polonia“ S. A, w Katowicach. — Redaktor odpowiedzialny Stanisław Nogaj. 


